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N :e 7 w y k ła  karjera syna Senegalu

Z dzlklel puszczy, przez królewski 
przepych i magnacką fortuną

U  s z c z y t u  s ta w y  p r z e z  je d e n  c i o s  —  W ę ż e  w  k o s z y k u  —  C z a r n y  s m o k in g  

i b ia ły  o s i o ł  —  W le lk o p a ń s k i  g e s t  h o jn o ś c i  —  Ś m ie r ć  w  o t c h ła n i  r o z p u s t y
Słynnego bok sera murzyń­

skiego, znanego pod przydom - 
kiem

„Battling S5ki“ , 
znaleziono pewnej nocy 
na odludnej uliczce nowojor­

skie)
przeszytego

kilkoma kulami 
rew olw erow enr, z licanemi aic.- 
dami

ran zadanych sztyletem, 
Ludwik Phalla —  takie było 

jego prawdziwe imię i nazwi­
sko —  urodził w Senegalu. Ma- 
iąc lat 10, przybył do Francji i 

został „groom‘em“ 
(chłopcem  hotelowym i. Już w 
roku 1013 zaczął występow ać 
w walkach bokserskich 

ze zmiennem Dowodzeniem. 
Potem wybuchła wojna i sene- 
galczyk musiał pójść dn w oj­
ska. Po zaw eszeniu broni ka­
riera jego rozwija się

w szybki cm tempie.
Po odniesieniu zwycięstwa 

nad Carpentier'em Siki stanął 
na wyżynie sfawy.

I teraz zamiast tego, żeby w y­
korzystać sw cie sukcesy w dzie 
cL nie sportowej, m łody mu­
rzyn
rozpoczął dziwaczny i zarazem 
fantastyczno - groteskowy tryb 

życia,
który zw rócił na niego

uwagę całego Paryża. 
Nazwisko jego figurowało c o ­
raz częściej w dziale ,,faits di? 
vers ‘ (różne wypadki) pism pa­
ryskich.

Pewnego pięknego dnia mu­
rzom nasz zjawił się 
w  pierwszorzędnej restauracji 

paryskiej, 
trzymając w ręku

koszyk z wężami, 
i zaczął się zabawiać zręcznem 
wrzucanem tych

„ćom o wych zwierzątek" do ta­
lerzy konsumujących dam.
Innym znów razem Siki prze­

chadzał się pn bulwarach pa­
ryskich, cały odziany w bi iłe 
ubranie, trzymając na ramieniu 

małą czarną kózkę.
Lecz gdy Siki pewnego razu 
paradował po u 'icy

w smokingu i lakierkach, 
ciągnąc za soba na postronku 

białego osia,
który

rozpaczliwie ryczał, — 
policja miała dość 

i kategorycznie zażądała od nie 
go, aby zaniechał tego rodzaiu 
propagandy ulicznej.

Murzyn zmuszony był zasto­
sow ać się do tego zakazu ku 
swemu niemałemu zmartwie­
niu, m;ał bowiem  u siebie w 
mieszkaniu jeszcze 
młode lwiątka, Dantery. małpy 

i małego krokodyla.
Siki był człow iekiem  o w y­

jątkowo

dobrym, pierwotnym charakte­
rze; o wartości pieniądza nie 

miał żadnego wyobrażenia. 
Gdy pewnego dnia spotkał gru­
pę strajkujących robotników, 
zatrzymał swe auto i rozdzielił 
między nich całą posiadaną go­
tówkę —

koło 3.500 franków.
Nie zostaw'* dla siebie ani jed­
nego centa i jeszcze tego same­
go dnia został wyrzucony z ho­
telu, w którym mieszkał, ponie­
waż nie mógł uregulować ra­
chunku.

Ten potom ek najciemniel- 
szych ludów A fryki nie mógł 
się przyzw yczaić do 
naszej skomplikowanej cywili­

zacji.
G dy cienką skorupę cywilizacji 
zmyły wybryk, hulaszczego ży­
cia —  Bat!ling S ld  staczał się 
w otchłań coraz głębiej i głę­
biej, aż wreszcie przypłacił 
bit dnem życiem  udział w bójce 
ulicznej,.,

Spó ność i w yszkolenie oto siła a rm ji

Armia francuska dziś 
i w przeszłość!

3łf\0G 0 w o js k  m e t r o p o l i t a ln y c h ,  1 80 .00 0  k o lo n ja ln y c h  
R e fo r m y  i r e o r g a n iz a c ja

W edług najnowszego projek­
tu, opraco\t anego przez mini­
stra wojny, p Painleve, armia 
francuska ma się składać z dwu 
części:

1) armji metropolji w liczbie 
1 16 tysięcy ludzi 

i 2) armii kolonialne', złożonej 
ze

1R0 tysięcy ludzi.
Projekt w ychodzi z założenia, 

że fundamentem armji są: 
wyszkolenie, spójność, 

wreszcie przygotowanie kadr 
na wypadek wojny 

Spójność armji zapewnić 
chce projekt w ten sposób, że 
w szyscy mają odbyw ać w ojsko­
w ość —  nietylko w stanie czyn­
nym. ale i okres rezerwy —  cią­
gle
w tym samvm pułku, bataljorie 

i kompanji.
Dzięki temu znajdą oni 
tych samych oficerów  i tych sa­

mych kolegów  
czy to w koszarach czy też w o- 
bozie ćwiczeń.

W reszcie ce 'em  przygotow a­
nia kadr już w czasie pokoju 
w ybierać sie będzie

specjalny korpus

D w ó r  k ró la  F ra n cji p o m ie s z a n o  s  k ry m in a łem

Minister odpowiadał za zbrodnie

Fa ta ln e  skutki drukarskie; o m yłki
Jzdna z najfatalniejszych o- 

m yłek drukarskich, zdarzyła 
się w ubiegłym wieku podczas 
kryzysu ministcrjalnego za pa­
nowania króla francuskiego

dzienniku paryskim „Conslitu-1 utworzenia nowego gabinetu. 
Hennel" czytano pewnego dni" P. 'lhiers przejął proponowaną
co  następuic

,,Jego Królewska M ość 
ki 51 Ludwik Fiiip wezwał

Ludwika Filina Orleańskiegi i wczoraj do siebie pana Ad 
(1830 —  1848, W  oficjalnym | Tl,iers'a i pow ierzył mu misję

■ Jan ll'LU*P iJUJl i B n o m c i

D a S s s y  d $ S  l i s t y  P r e m j i

G w i a z d k o w y c h
Kto wygrał, piach spieszy po kupony
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808. Ala-kuszcwska Jadwiga, pi. Kas 
zimie rza W . 6. 809. Pawłowa ugenja.
Kopernika 35. 810 Pie-trych Bolesław,
Św. Krzvska 28. 811. 'M a jo r  BocU* 
nowsk, Edward, Ułańska I, 812 Bu* 
szynski Marjan, R.nach M. S. W ojsk , j oa
813. Borów Jan , U Tłożyn Nowogrodz F IR M Y  „P E R F E C T IO N
ki. 8]4 . Niedzielska Maryi, Krolew.

Senatorska v  8 ® . Kra' rewski Józef, 
Górnośląska 5. 844. Misztala Stanu
stawa. S /pita na 12. 845. Mazurkiei
wicz Janina, M iedrzw iel Lub 846. 
Nowowiejski Henryk, Jagiellońska 
nr. II 847. Żeromska .Stanisława, 
W olska 170.

ska 29. 815. Uliczny Stanisław, Lublin.
816. Somkowska Marja, Żoliborz, 848. Józef Karasiński, Miodowa 12. 
Sosnkov kiego 32. 817. Drzewiecka 849. Bielewicz
Z otja , Ziebia 22. 818 Gołaszewska ! na 83.
Emilja, W olska 83. 819. Jurkowski j 850. Kamińska A lirja , Fabryczna 7.
Rafał Marszafk. 147. , 851 Pitak Bogumiła. Nalewki 4. 852.

dziński W ładysław , Koryta, pow Łą* 
czyca. 87o. W itkowska Janina, Cliło* 
dna 6o. 877 Buczyńska lanina, Brzo* 
zowa 43. 878. Fi .tek  Zygmunt Za* 
wiszy 17 879. Ostaszewska Z ofja ,
Sc'ec 113.

880. W ojciechowska Longina, Lo* 
chów. 881 Zygmunt Antonina, Eu* 
iblin. 882. Pakulska Tulia. Żelazna 22. 
883. Roman Jan, Siolocka 41. 884. 
Maślakiewic, Antoni, Z łota 76. 885, 
Studziński Piotr, Lublin. 886. Reniuk 
Janina, Śliska 44. 887 koral Antoni, 

Cz.cslawa, Krochmal* Sienkiewicza 4. 883. Kożucbowska Ja* 
nina. Ujazdowska 25. 889. Maciak
Anna, trlanna 84.

890. Cwij E.lżbieta, Moniuszki 6.

PREM II N A  A R T .  K O S M E T Y -  
: FIRMY „PERFI 
—  ST. PTKULSKI

mu m is ję  i

oświadczył królowi:
—  Żałuję tylko jednego: żc 

nie mogę panu
skręcić łba 

jak indykow i!..."
O kilKa wierszy niżej zdu­

miony czytelnik znajdow ał w 
tem samem piśmie taką notat­
kę:

„Poszukiwania władz zosta­
ły uwieńczone

szybkiem Dowodzeniem, 
Sprawca mordu 

przy ul:cy du Pot-de-Fer został 
już ujęty. Na posłuchaniu u sę­
dziego śledczego 
zbrodniarz zachowywał się nie- 

zw ykle
w yzyw ająco i obrzucił urzędni- j 
ka spraw iedliwości stekiem or 
dynarnych

obelg i wymysłów, 
przyczem  zaw ołał m in.:

—  Bóg i naród są mi śwmd 
kami, że

jedynem mojsm dążeniem

ale nietylko z oficerów  rezer­
wy, jak dotąd, lecz i z podofice . 
rów

Cała Francja pod względem  
wojskow ym  podzielona zostan ę 

na 20 okręgów, 
a w każdvm z ni :h będzie osa­
dzona jedna dywizja. Na czele 
każdego okręgu będzie stał 

generał ze sztabem; 
generał ten będzie nietylko d o ­
w ódcą wojsk okręgu, lecz tak­
że obejmie kom endę na danein 
terytorjuro. Będzie cn miał do 
pom ocy dwu generałów; z nich 
jeden będzie dow ódcą dywizji, 
drugi zaś będzie miał zlecone 
wyłącznie
sprawy wojskowo - administra­

cyjne
(pobór, m obiliza"ja. sądowni- 
ctwo, żandarmeria itp.).

Na wypadek wojny dow ódca 
okręgu idzie na front iako do­
wódca korpusu, podczas gdy 
pozostali generałowie pozostałą 
na miejacu.

Mobilizacją 
nie będą się zajm ować oddzia­
ły artrji czynnej, lecz 
specjalne organa, ośrodki mo­

bilizacyjne.
Takich ośrodków  będzie 20, po 
jednym więc na okręg.

Stosunek poszczególnych bro 
ni do siebie ma według projek- 
tu wyglądać tak'

Piechota 52 proc., kawalerja 
—  8,7 proc,, artyleria — 22.2 
proc,, odcM eły inżynieryjne —  
6,1 proc,, lotnictwo —  7,4 proc., 
różue — 3,6 proc.

820. Markiewicz Irena, W olska 5 4 . 'S tefan  Makowski, Brwinów. 853. 591. H eu tszc lH in o l t, Zielonka. 892. i z a w s z e  b y ło  
821 Kaznov.sk." Marja, Biała Podia* Czawka W tad' staw, W iosenna 25. D y i e z  Adolf, 11 Listopada 4. 893. służyć wiernie
sk i. 822 Por, Filipowsk' Stefao, C y . 854. Chłopek Stanisław, Pawia 90. Kostrzewa W iktoria, Chmielna 29. 
tadeia. 823. Tomkowi.cz Marja, Ż o li* , 855. Czerwiński Eugenjusz, fayt Be* 1 594. Kruz ński Tadeusz, Rembertów, 
borz, Śmiała 26. 824. i\.luge Zdzisław, | ma. 856. W ąsow icz W acław  Dobrzyń 895. Gołębiowska tlclena. Lublin.
Radna 12, 825, Olizartki Bolesław, n*\\ isłą. 857. Stendcra Juljan, W a* 8P5- U rzyński Z o f ”  I ubl n. _ 897.
Koszykowa 35. 826. Kołodziejczyk ber, pow. Chełmno. 858. Grabowski i Norfcowiakówna A m clja. Gniezno.
Ryszard. Nowosielecka 8. 827. Ala- Henryk, Browarna 12. '  859. Elsner 898. Żółtowski Korfrad, W ilcza 73.
remkuwska D anrs a. C yt idela. 
Kowalczyk Józef, Olesińska 12. 829. 
Flintówna A n n ., Puławska 18.

83n Cacka Martyna, Leszczyńska 
nr. 6*a. 831 Orłowski Edward,
Chmielna 23. 832 Bińczak Stein. So* 
wińskiego 24. 833. Lang AW hał, W iej*  
ska 17. 834. Muszyński FrancNzek.
Kościelna o. 835. Gradkiewiczówna 
Leokadia, Z łota 39. 836. Raehcrt Ma* i

824. Piotr, Karowa 4.
860. Gnlazdkowski Z y g r  imt, Fre­

ta 30. 861. Rudny Adam . Leszno 84.

899. Dohrucka W anda, Cytadela.
900. Rawwo Bronisław. Nmdźwie* 

dzice. 901 śinakowski Jan Konern'*
862. Sliwerska Ji Ijs. Toruńska 3. 863. k * 24. 90’  Mena Roman. Dzielna 93.
Platkus Jan ś.ochm alna 58. 8t>4.
Grzcsiewicz Halina, Ogrodowa 30. 
865. Łyczków na W anda, Puławska 
n‘ . 56. 866. Pehr Karol Lublin 867. 
Pawkrwska Helena, Siedlecka 10. 
868. Niewęgłowski Tadeusz, Piotr*

rja. Hoża. 41. 837, Chor. Krzos J a n ,1 ków. 869. Łjżw iuska Stanisława,
Nrólewska 35. 838 W ' Je< howski
Zygmunt. Marszałkowska 25. 839. Lu* 
lek Jadwiga. Tamka 17.

840. Moszczyński Tadeusz. Mianow* 
skiego 4. 841 Ihctrakiewicz Helena,

Chłodna 22.
870. K ubajew A i St 1 ublin 871. 

FiFpczakówna Julia, Łagiewnik'. 873 
Krawczyńska Maria, ( 'cha 8. 874.
Poreralsl.i Jan Śliska 32. 875. Żmi*

903. Kapnłczyński Jer/.v Terespol:,ka 
nr. 31. 904, Kurniaw W iktor, Ujaz* 
dow~-ka 28. 905. Zieliński hntomi, Żo* 
lib or/ Urz..d. 9 A . 996. P łat Paweł, 
Ż e lf /n a  47. 907, Zielińska Aniela.
NjStc-Pńska 8 904. Knhieki W acław  
Tam ka 25. 979, Lityńska Nina, Żó* 
rawia 13. 910. Fujar.sk! 7 -  gmimt.
Mokotowska 59. 9.11 Podoza.-l a Mi* 
rhalina, W ronia 65. 912. Dr. Ilenscl 
Marian, Emiiji Plater 35.

(C d. n.).

i oddanie osobie mego 
króla i ojczyźnie.

Jąk widać z pow yższego, ca ­
łe

ni tszczęśde wynikło
7. tego, że przy składaniu nu­
meru zamieniono

końcowe ustępy
dwuch wzmianek dziennikar­
skich, wskutek czego francus­
kiemu m ężowi sianu w łożono w 
usta

okropne słowa zbrodniarza 
i odwrotnie.

MA SZEROKIM 
ŚWIECIE

T e l e g r a m  z  t3nrstQq o  

ś ż C u t a

Brat prezydenta St Zjednoczonych. 
Arnold Coolidge, jest cenionym auto­
rem wielu prac z zakresu biblji; poza 
tem jest on pastorem, bardzo znanym 
z działalności humanitarnej.

Tak się zioiy o, ie  pastor Coolidge 
byl tego lata na kuracji w Vicby 
(Francja); gdy kuracja ly ia  już na u- 
kcńczeniu, Coolidge wyjechał na ku­
ka dni do Ostendy, gdzie pragnął od­
wiedzić amerykańskich przyjaciół, ba­
wiących sią w tem ślicznem, choć nie­
zmiernie drogicm bclgijskiem kąpie­
lisku

W  tym czasie właściwie z powrdu 
jakiejś kataslroly samochodowej zgi­
nął pewien obywatel nowojorski, na­
zywający się także Coolidge; koioi ;a 
amerykańska w Brukseli i Paryżu by­
ła najpiewniejsza, że ofiarą katastro­
fy padł pastor A -nold, to też w chgu  
paru dni taka v ładomość do 'a do 
St. Zjednoczonych, a stamtąd do pra­
sy angielskiej.

Moż. a tci sobie wyobrazić zdu­
mienie pastora, gdy pewnego dnia 
zauważył w dziennikach bardzo cie­
płe nekrologi o sobie. Narazić było 
mu bardzo nieswojo; wkrótce jedrak 
odzyskał zwyk'y dobry humor i nadał 
taki telegram do jednej z agencji pra­
sowych w Brukseli:

„Agencja X . Bruksela. Jestem za- 
niepokojory. Dotąd żadrvch szczegó­
łów co do opisanego zdarzenia. Świę­
ty Piotr”.


